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G O R Z E L N I K

organ poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu

wychodzi 1-go i 15-go każdego miesiąca.

W y « l a w o a : P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  g o r z e l n i c z e .  -  R u d & k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  G l e r a s l e n s k l  F e l i k s ,  u l .  M i l k o w e k i e g o  1 .  2 .

Y l i «  g o r z e l n i c z y .
P racow n icy  gorzelniczy wogóle, a 

szczególnie techniczni k ierow nicy  gorzelń, 
mają prawo dom agać się od ustroju sp o ­
łecznego opieki prawnej, przynajmniej 
takiej, jakie j zażyw ają p racow nicy  in­
nych przem ysłów  przetwórczych. U ż y ­
tecznością sw oją zasłużyli sobie w tak 
ważnym dla kraju przemyśle rolniczym, 
aby ich w istocie uważano za najważniej­
szą dźwignię tej ga łęz i  przemysłowej i 
odpowiednio do tak iego  uważania tra­
któw ano.

Gorzelnictwa w G a licy i  nie można 
już zaliczać do ubocznych przemysłów, 
ściśle wchodzących w zakres kultury rol­
nej. Rozrosło się ono i rozmnożyło w ca­
łym  kra ju  tak silnie, że w ybiło  się na 
p ierw szy  plan całej produ kcyi spirytusu 
w państwie. S k o ro  przem ysł ten produ­
kuje w  jednym  kraju więcej, niż w szyst­
kie kra je  koronne razem, to nie można 
i nie godzi się nazyw ać go  uboczną g a ­
łęzią innej produkcyi. W y b i ł  się on siłą 
faktu na stanowisko więcei samodzielne, 
więcej odrębne i bardzo pokaźne w ogó l­
nej wytwórczości kraju.

W  ślad za tem należy też ów prze­
m ysł  otoczyć w iększą trosk liw ością  a tem 
samem zwrócić baczniejszą u w a g ę  na jego  
potrzeby i żądania pracow ników  gorzel 
niczych.

Techniczna strona przem ysłu rów ­
nież pozostawia w naszym kraju bardzo 
w iele  do życzenia. Zwrócić ją przede- 
w szystkierr należy z drogi dotychczaso­
w ego  empiryzmu, który  u nas jeszcze 
przeważa, na drogę postępu i ulepszeń 
w sam ych u-z^dzeniach gorzelnianych 
z jednej strony, z drugiej zaś koniecznem 
jest pouczenie prowadzenia przeróbki 
ludziom zawodowo wyszkolonym , ludziom 
zdolnym do pojmowania ducha postępu 
technicznego i coraz to nowszych zdo­
b yczy  wiedzy zawodowej.

P rzem ysł  gorzelniczy rozwinął się 
w G a licy i  do tak poważnych rozmiarów, 
że ilością gorzelń i produkcyą spirytusu 
imponuje całej produkcyi tego artykułu 
w państwie, a jednak prow adzonym  jest  
on u nas tak pod względem sam ego w y ­
robu, jak  i pod względem  handlowym  
wciąż jeszcze po Jy le ta n ck u , bez nale­
żytej organ izacyi wytwórczej i handlowej.

P rzyczyn a  tak iego  stanu rzeczy leży 
w braku poczucia łączności pomiędzy 
przedsiębiorcami gorzelń z jednej strony 
i pomiędzy pracownikam i technicznymi 
z drugiej.

T e  dwa czynniki i g łów ne s i ły  w y ­
twórcze — przedsiębiorcy i pracow nicy  
gorzelniczy — powinny stać obok siebie 
i postępować naprzód w  ścisłem  porozu­
mieniu, p ow inny popierać się wzajemnie 
w działalności i pomag'ać sobie w  usu­
waniu z; pór i przeszkód w pochodzie do
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postępu i pełnego rozwoju przem yśli  g o ­
rzelnie/ego.

W  skutek braku poczucia łączności 
interesów wzajemnych i jedna i druga 
gru p a  są  za słabe, za mało znaczące, ab y  
czy to każda z osobna, czy też nawet 
obie razem, m o g ły  skutecznie zwalczać 
konkurencyjne zaku sy  silnie zorganizo­
w anego handlu sp irytusow ego w  krajach 
i w  państwach ościennych, skąd d y k to ­
wane są p raw a dla naszej produkcyi. 
P rzeciw nie  b y ć  powinno —  to właśnie 
my, opierając się na tak poważnej ilości 
produkcyi, powinniśm y nadaw ać k ieru­
nek handlowi spirytusem , przynajmniej 
w państwie A ustro -w ęgiersk iem , 1 po­
s iadać głos stanow czy w ustanawianiu 
cen spirytusu.

"Wobec tego uważam y za p ierw szy  
warunek przeprowadzenia ściślejszej kon- 
soliddCyi czynników rozwoju przemysłu 
gorzelniczego w G a licy i  niezwłoczne zbli­
żenie się i porozumienie To w arzystw a 
pracow ników  gorzelniczych, istniejącego 
już od 23 lat  pod nazwą „P o lsk ie  T o w a ­
rzystwo gorzelnicze“ — z nie dawno po­
w stałym  w e L w o w ie  kra jowym  Zw iąz­
kiem  producentów spirytusu.

O bydw ie  te instytucye postanowiły  
pracow ać nad rozwojem gorzelnictwa 
w  naszym kraju  rolniczym, obydw ie s k ła ­
dają się z ludzi w  gorzelnictwie silnie 
interesowanych, z ludzi styk a ją cych  się 
z sobą w  p ra c y  codziennej, d*a czegóż 
więc nie m o g ły b y  ściślej porozumieć się 
i działać, każda w  swoim zakresie, dla 
dobra celu spólnego.

N ie u lega  zaprzeczeniu, że w razie, 
g d y  przedsiębiorcom gorzelń lepiej po­
wodzić się będzie, to i pracow n icy  go- 
rzelniczy na ogó ł  na tern zyska ją  p rzy­
jem niejszy i w ydatniejszy stosunek pracy; 
k ied y  zaś technicy gorzelniani będą z po­
łożenia sw ego  zadowoleni, to niezaw o­
dnie ich p raca  stanie się nierównie ow o­
cniejszą dla przem ysłu i przedsiębiorców.

Oto p ierw szy  temat do opracowania 
i omówienia na wiecu gorzelniczym, — 
temat, który  powinien silnie zaintereso­
w ać  obie strony interesowane pracodaw ­

ców i pracow ników . Porozumienie, w y ­
rozumiałość i wzajemne poszanowanie jest 
p ierw szym  warunkiem z organizowania 
praw dziw ie skutecznej p racy  wytwórczej.

J a k o  drugi temat do omówienia n a ­
leży przedstawić nieodzowną konieczność 
podniesienia poziomu w ykszta łcenia  te­
chnicznej w iedzy  zawodowej pracowni­
ków gorzelniczycn.

P od  tym, niezwykle dla gorzelnictwa 
ważnym wzgledem, pozostawia gorzel- 
nictwo g-alicyjskie bardzo a bardzo wiele 
do życzenia.

D o niczego nie przydadzą się zawo­
dowe szko ły  gorzelnicze, ku rsy  letnie, 
s tacye  doświadczalne i osiągnięta  już 
l iczba w yszkolonych zawodowców, jeżeli 
w tak ważnym i skom plikow anym  prze­
m yśle  nie będzie ob ow iązyw ał ustaw ow y 
przym us kw alifikacy jny  dla kierowników 
gorzelń, jeżeli i na przyszłość pozostanie 
dowolność mianowania kierownikiem  te­
chnicznym pierw szego lepszego automa­
tycznego robotnika gorzelniczego, umie­
jącego zaiedwie odczytać stopnie na c ie ­
płomierzu, alkoholometrze lub cukromie 
rzu, a nie mająceg'o najmniejszego pojęcia 
o procesach fizycznych i chemicznych, 
odbyw ających  się przed jego  oczyma i 
nie rozumiejącego się na żadnych obli­
czeniach technicznych ani nuwet na a b e ­
cadle administracyi zakładu przemysło- 
wo-fabrycznego.

Taniość produkcyi nie polega na ta- 
kiem kierownictwie, lecz na możliwie naj- 
dokładniejszem w yzysk an iu  miejscowych 
warunków przeróbki, na znawstwie p ło ­
dów i pojedynczych sposobów ud osko­
nalonej przetwórczości, na umiejętnem 
z użytkowaniu drogich urządzeń, na 
oszczędności opału i s iły  pary, na w y ­
zyskaniu czasu i wszystkich pom yślnych 
okoliczności — krótko mówiąc na umie­
jętności zastosowania się do wszelkich 
znanych i niespodziewanych okoliczności, 
w ydarzających się w ciągu kampanii g o ­
rzelnianej. N a tanią produkcyę najwięcej 
w p ływ a ją  dobre i w łaściwe w  danych 
warunkach urządzenia gorzelni, p ro w a­
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dzenie ruchu i dobry w ytraw n y  a n ale­
życie w yszkolony techniczny kierownik.

W ie lk i  już czas zerwać z łudzeniem 
się pozorną, p rym ityw n ą  oszczędnością 
ludzi, nie zadających sobie trudu d o k ła ­
dnego, szczegółow ego obliczania warto­
ści i produktywności wszystkich  czynni­
ków  przeróbki, a opierających swój po­
gląd  taniości na chwilowo mniejszym w y  
datku gotówki z k a sy ,  która też w sku­
tek tego i nie napełni się później tak, 
jakb y  to nastąpić mogło przy racyonal-  
nie pojmuwanem obliczaniu się, a co g o ­
rzej często jeszcze bardziej wypróżniać 
się musi na pokrycie  spowodowanych 
pozorną taniością szkód w drogich urzą­
dzeniach i w opale.

Zakład przem ysłow y, taki jakim  jest 
gorzelnia, prowadzony przez em piryka 
i nieuka zawodowego, to praw dziw ie g a ­
l icy jsk i w ytwór pojęcia o uprzy mysło- 
wieniu kraju. W szak w Całym świecie 
przem ysłowym  obowiązują w pracy 
wytwórczej trzy podstawowe przykaza­
nia, bez wypełnienia których nie mo­
że b yć  m owy o racyonalnej w ytw órczo­
ści. Dobre urządzenie warstatu, dobrze 
w yszkolony zawodowo jeg o  kierownik 
i wystarczająca do obrotu przeróbkowe- 
go gotów ka

D la  podżwignięcia z upadku i upo­
śledzenia pracow ników  gorzelniczych, n a ­
leży przedewszystkiem stanowczo i w y ­
trwale dom agać się ustaw ow ego zapro­
wadzenia przymusu powierzenia kiero­
wnictwa gorzelni ty lko  zawodowo w y ­
szkolonym teoretycznie i praktycznie go- 
rzeluikom. U staw a ścisłe określić  ma sto­
pień ogólnego fach ow ego w ykszałcenia 
takiego kierownika.

W ie c  gorzelniczy będzie miał jako 
zadanie omówić i ustalić ram y dla takiej 
ustaw y o k w a l i f ik a c j i  k ierowników  g o ­
rzelń.

Trzecią  p iekącą i n iezwykle ważną 
dla pracow ników  g'orzelniczych k w estyą  
je st  sp raw a ostatecznego uregulowania 
taniego a skutecznego i na pełne zaufa­
nie zasłu gu jącego pośrednictwa w poszu­
kiwaniu posad.

Ta od wielu lat wciąż jeszcze o tw ar­
ta i nie załatwiona kw estya  żywotna do­
m aga się zakończenia. Ju ż  w yczerp ała  
się c ierpliw ość pracow ników , już im b ra k  
pośrednictwa i nieudolność w  tym  kie- 
runK.u „kością  w gardle^ stanęły. C o ro­
cznie toną na przepadłe tys iące  krw aw o 
zapracow anego grosza w bezdennych k i e ­
szeniach przeróżnych w yzyskiwaczów  i 
p i jaw ek  faktorskich, ostatni czas u iw a ć  
tej hydrze łeb  krwiożerczy. Nie możemy 
poddawać się na przyszłość tej „strzyży 
baranów  bezradnych^. P ra c o d a w c y  p a­
trzą na tę ohydną operacyę  obojętnie, 
niepomni, że im uboższych i więcej w y ­
nędzniałych pracow ników  przyjmują, tern 
gorzej na tern wychodzi interes ich przed­
siębiorstw, bo tem łatwiej upada m oral­
ność tej k lasy  pracującej.

P os iad am y już od tylu lat własne 
towarzystwo i w łasny  organ zawodowy, 
czyz na takim gruncie przy  odrobinie 
dobrej woli i ofiarności wszystkich, przy 
jak im  takim poczuciu koleżeńskiej ł ą ­
czności i spółczucia dla p opadłych  w n ie­
szczęsne położenie ko legów  zawodowych 
założenie racyonaln ie  prowadzonego w ło­
nie T o w a rzystw a  pośrednictwa sp o tk a­
łob y  sie z nieprzewalczoną przeszkodą? 
Nie, stanowczo n ie !  A le  trzeba chcieć 
silnie, chcieć jednomyślnie. (C. d. n.)

Podwyższenie podatku oii wyrobu s p j y t ® .
Znany projekt rzcVdu o podwyższeniu 

podatku od wyrobu spirytusu  w yłan ia  
się obecnie jak o  żądanie, którego s p e ł­
nienie przeprowadzić ch cia łb y  gabinet 
jeszcze przed feryam i parlamentu. J a k ­
kolw iek wielkim stronnictwom polity­
cznym w parlam encie zaieży bardzo na 
możności uregulowania pomocy państw o­
wej dia silnie nadwerężonych finansów 
kra jowych, to jednak nie m ogą w zupeł­
ności godzić się na formę projektu rzą­
dowego. Szczególniej K o ło  P o lsk ie  w 
W iedniu widzi w projekcie rządowym  
pokrzywdzenie do pew nego stopnia go- 
rzelnictwa ga licy jsk iego  na korzyść fun­
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duszów innych kra jów  koronnych. W szak  
G a l ic y a  produkuje połow ę całego  konty- 
gentu spirytusu, podczas g d y  w szystk ie  
inne kra je  monarchii razem w ytw arzają  
drugą połowę. Otóż cała przew aga p o d ­
w yż k i  podatku spirytusu obciąży g łów nie 
produkcyę i konsum cyę ga licy jską .

W o b e c  tego toczą się obecnie uk ła­
dy i konferencye rządu z poszczególny­
mi k lubam i parlam entarnym i o pozyska­
nie ich dla szybkiego  i g ład k iego  za ła ­
twienia tej sp raw y.

W e d łu g  ostatnich wiadomości z W ie ­
dnia sp raw a ta przedstawia się mniej 
więcej tak:

W  zeszłym tygodniu popołudniu ko- 
m isya parlam entarna K o ła  polskiego, 
z prezesem drem G łąbińskim  na czele, 
odbyła  konferencye z prezydentem  m ini­
strów i ministrami, za interesowanym i 
w  projekcie podwyższenia podatku od 
wódki.

J a k  słychać, większość K o ła  nie 
zgadza się na projekt w dotychczaso­
wej formie, ponieważ projekt zmusza 
G alicy  ę do płacenia na rzecz innych 
kra jów, rujnuje przem ysł gorzelniczy, nie 
posiada zaś znaczenia w ych ow aw czego 
gd yż  nie będzie odzwyczajał ludności od 
pijaństwa, pomimo, że tak  twierdzą jeg‘o 
zwolennicy.

N a tejże konferencyi z ministrami 
prezes dr. G łąb iń sk i oświadczył, że K o ło  
p olsk ie  dom aga się obniżenia podatku 
domowO-czynszowego i zniesienia dwóch 
ostatnich klas  podatku domowo-kl&sowe- 
go. D ale j  żąda rad ykalnej popraw y bytu 
personalu kolejowego, pocztow ego i in­
nych  kategory j służby, o ile możności 
jeszcze w roku bieżącym. K o ło  życzy 
sobie również rych łego  załatwienia usta­
w y  o podwyższeniu państwowej dotacyi 
melioracyjnej (8 milionów koron,), oraz 
ustaw y O wynagradzaniu rodzin rez erw i­
stów  za czas ćwiczeń.

Co się  tyczy podwyższenia podatku 
od wódki, to K o ło  stoi na stanowisku, 
że ca ły  dochód z tego podwyższenia n a­
leży przekazać krajom, ponieważ ma to 
stanow ić san acyę  finansów kra jowych,

b yć  może jednak, że K o ło  zgodzi się na 
oddanie cząstki nadwyżki państwu na 
pokrycie  ubytku, jednak interesy pro- 
dukcyi gorzelniczej muszą b y ć  lepiej za ­
bezpieczone, m ianowicie co się tyczy  bo- 
nifikacyj rolniczych. R ów nież  lepiej za 
bezpieczona ma być zasada autonomiczna 
kra jów  i K o ło  wogóle w ołałoby, aby 
udział kraju w podatkach by l  określony 
osobną ustawą, a z obecnego projektu 
w yłączony.

N iebaw em  dowiem y się, ja k i  obrot 
ostatecznie wzięła ta ważna dla naszego 
gorzeln ictw a sprawa. R z ą d  napiera na 
parlament o szybkie  załatwienie, miejmy 
atoli pewność, że K o ło  P o lsk ie  bronić 
będzie energicznie interesów kraju i g o ­
rzelnictwa, którem R z ą d  nie opiekował 
się zbyt troskliwie. Owszem dałoby się 
wiele powiedzieć o rozmaitych utrudnie­
niach, jak ie  sp o tyk a ją  przedsiębiorców 
i p racow ników  gorzelniczych ze strony 
władz rządowych, które stokroć więcej 
troszczą się o form alistykę  i korzystną 
dla skarbu państwa interpretacyę ustaw y 
gorzelniczej, niż o pom yślny  i p raw id ło ­
w y  rozwój przemysłu gorzelniczego i w ie­
dzy zawodowej.

Jeżeli  kiedy, to właśnie teraz p osło­
wie do parlamentu z naszego kraju mają 
w yborną sposobność na zwrócenie u w a­
g i  rządu na liczne niedom agania w u sta ­
wie gorzelniczej i wopiekowaniu się 
władz tym ważnym dla kraju przem y­
słem.

Letni kurs gorzelniczy w M ia n a c h .
D y r e k c y a  krajowej S z k o ły  gorzeini- 

czej w D ublanach urządziła, jak  nam 
z ogłoszonego sw ego czasu w „G orzeln iku“ 
komunikatu wiadomo w tym roku czte­
rotyg od n iow y kurs gorzelniczy letni, dla 
starszych k iero w nikó w  gorzelń. Program  
nauk teoretycznych bardzo obfity, nawet 
zbyt obfity, na tak krótk i czas trwania 
kursu, przeprowadza się właśnie w tym 
miesiącu i zakończony zostanie z dniem 
27. b, m. Na kurs zgłosiło się 17 s łucha­
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czów, a  to 15 z G alicy i,  a 2 z Królestw a, 
( 1 1  chrześcijan a 6 izraelitów). — Trzech 
między nimi młodszych kierowników, 
zaś 14-ta starszych w  w ieku do 35 lat. 
W y k ła d y  teoretyczne rozpoczęły się 2. 
Lm. — Technologię  w yk ła d a  dyrektor 
szkoły p. Chrząszcz, hzykę prof. Schulz, 
chemię prof. PirożeK, który  prowadzi 
również ćwiczenia laboratoryjne, m echa­
nikę naucza prof. A jdukiew icz.

W laboratoryum  przeprowadzają s łu ­
chacze próby scukrzenia, analizę wody, 
oznaczenie zawartości kw asu , skrobii i tp.

Sporządzono dwa przycierki droż- 
dzowe — jeden z ukwaszeniem kw asem  
siarkow ym , a drugi kw asem  mlecznym.

N aw et gorzelnia doświadczalna po­
szła w ruch, gd yż  sporządzono w niej 
dw a zaciery w dniach 16, i 17. bin. z któ­
rych odpędy odbędą się 19. i 20. bin. 
Jednem  słowem kurs podobnie przepro­
wadzony, bądź co bądź rozjaśni gorzel- 
nikom praktykom  niejedno w dotychcza- 
sowem ich pojmowaniu w yk o n yw a n ia  
zawodu

Naturalnie ludzie posiadające jakie  
takie podstaw y nauk ogólnych, sk o rz y ­
stają z tego kursu o wiele więcej niż ci, 
co poraź p ierwszy mieli sposobność u s ły ­
szeć o zasadach fizyki, chemii, technolo­
gii gorzelniczej, m echaniki i tp. nauk,
0 których nie mieli pojęcia i których 
w c iągu  25 dni zrozumieć i choćby w 
cząstce przyswoić sobie nie zdołają tego, 
czegoby mogliby li nauczyć się w  latach 
młodzieńczych.

T a k  krótko trwający  kurs nie może 
być kwalifikującym, może 011 chyba je ­
dnym nieco przypomnieć, jeżeli się k iedyś 
choćby trochę uczyli, a drugim dać dc 
pew nego stopnia możność sam okształce­
nia się przez czyhanie dzieł zawodowych
1 rozpraw ludzi fachowo wyszkolonych.

B ąd ź  co bądź kurs taki otworzy n ie­
jednemu z analfabetów  gorzelniczych 
oczy na różnicę, jaka  zachodzi pomiędzy 
zawodowcem  gorzelniczym  ukwalifikowa- 
nym a pomiędzy nim, co również u w a­
żał się zą gorzelnika, um iejącego robić 
w ódkę na sposób automatu kupieckiego,

w yrzu ca jąceg o  z siebie zapałki, albo k a ­
w ałk i czekolady.

Luźne uwagi zawodowe.

P rzeczytaw szy  z zajęciem i zdumie- 
uiem korespondencyę kol. S tra ib e rg a  
z M użyłow a umieszczoną w Nrze 8 „ G o ­
rzelnika" nie mogę się powstrzym ać od 
następujących uwag:

1. P rzy  sporządzaniu hołow icy , w i ­
dzę błąd w stosowaniu za niskiej tem pe­
ratury bezpośrednio po zatarciu. P o m ija ­
jąc  fakt, że dla rozpuszczenia skrobi za­
wartej w słodzie, należałoby stosować 
o wiele wyższą temperaturę, zaprzeczać 
się przecież nie da, że nawet na idea l­
nie czystym i zdrowym słodzie znajdują 
się m ikroorganizm y dla normalnego roz­
woju drożdży wprost niebezpieczne, któ- 
reby należało przez stosow anie  wyższej 
tem peratury przynajmniej osłabić.

2. Drożdże kol. S tra ib e rg a  są w w y ­
sokim stopniu zakażone a twierdzenie 
swe uzasadniam tak  znacznym p rz y ro ­
stem Kwasu podczas sw ego  rozwoju.

3. Podczas parow ania  ziemniaków, 
nie widzę celu i potrzeby stosowania c i ­
śnienia 4 atm, zw łaszcza przy tak  długo 
trwającem  gotowaniu.

4. P r z y  sporządzaniu zacieru widzę 
b łąd  w stosowaniu za niskiej temperatu­
ry  podczas procesu scukrzania.

Z powodów ad 1) podanych należa­
łob y  przynajmniej p r z y  końcu tego p ro ­
cesu podrueść temperaturę do 490, 50° R .  
T a k sam o  widzę niewłaściwość, w doda­
waniu słodu przy temperaturze 2 3 0 R .  
Przypuszczenie, że fortelem tym uzupeł­
nia się stosunek ciał- odżywczych dla 
drożdży jest  tu zupełnie mylne. D yastaza 
bowiem zbyt za dużo kosztuje, by nią 
miano skarm iać  drożdże, dla takich sm a­
koszy w ystarczą  aż nadto c ia ła  odżyw ­
cze znajdujące się w zacierze.

5. D la  mnie je st  to objaw' znamien­
ny i nader c iekaw y, że mimo tak rażą­
cych  błędów w postępowaniu technicz­
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nym, osiąga  kol. S tra ib e rg  minimalne 
odfermentowania i m aksym alne wydatki.

Szko ło  Gorzelnicza w Dublanach, 
skaibnico wiedzy, któraś mi da ła  sw ego 
czasu w  rękę miecz z zapewnieniem, że 
nim przebiję tajemniczą zasłonę o k ryw a ­
jącą  g łęb ie  praw  rządzących moim za­
wodem zechciej mi to  z jawisko w y ja ­
śnić. L a ta  całe  minęły w daremnym 
w ysiłku , a teraz k iedy mi się zdawało, 
że jestem u celu, przychodzi kol. S tra l ­
berg  i ja k  sam powiada ,.samouk“  bez 
żadnych kursów teorytycznych i zadaje mi 
sromotną klęskę. „ Mephisto“

-X- -X-

Odnośnie do oświadczenia p. K .  I lo r-  
dyń sk iego  z R a t y  umieszczonego w nr- 
8. „G orzelnika" w rubryce  „ L u ź n e  u w a- 
g i “ pozwalam sobie umieścić następującą 
uw agę.

N iew iem  jak ie  wrażenie w yw o ła ło  
szemranie seniora gorzeln ików  p. I lo r-  
dyńsk iego  na „C ie k a w e g o 41 „C ie k a w s k ie ­
g o "  w kołach gorzelniczych i R e d a k c y i ,  
co do mnie jedn ak  nie mogę ukryć , zdzi­
wienia, że pan H o rd yń sk i taki w ytraw ny 
zawodowiec, niechce wziąść pod uw agę 
tej jednej okoliczności, że k r y ty k a  zdrowa> 
rzeczowa, kształci zm ysł  obserw acy jny  
i pobudza do działania. „R e c e p t"  uni­
wersalnych, podać nie może n a jw ytra w ­
niejszy zawodowiec, bo gorzelnictwo nie 
jest  rzemiosłem i nie da się szablonowo 
w yk o n yw a ć . W końcu dziwię się  dlacze­
go  moje jasne i szczere określenie, spo­
tkało się z podobnem niezrozumieniem. 
D latego  ponawiam  moją prośbę umie­
szczoną w nr, 7. „G orzeln ika"  w  nadziei, 
że obecnie zostanie należycie zrozumianą.

Ciekawski.

G orzelnictuo galicyjskie a gorzelnicy.
G a lic y a  pozostała daleko w  tyle po 

za innymi krajam i koronnymi w A u stry i  
pod względem  w ielk iego  przemysłu f a ­
brycznego. S to i  na szarym końcu pocho­
du przem ysłowego św iata i niema n a ­
dziei, a b y  tak rychło  m ogła  nadążyć

w konkurencyjnej walce, ja k ą  w sp ó łz a­
w odnicy  w rozwijaniu indusLr/i żwawo 
rozwijają.

D opiero w ostatnich latach rozbu­
dziła się i u nas idea uprzem ysłowienia 
kraju. R ozb udziły  ją pojedyncze koła  
i jednostki, trzeźwo oceniające położenie 
ekonomiczne kraju, chylącego się pod 
każdym  względem ku upadkowi produk- 
cyi ga licy jsk ie j .

Z wolna powstaje i u nas ruch prze­
m y sło w y  faoryczny, który  zwalczać rnusi 
najrozmaitsze przeszkody, a najwięcej może 
pracuje nad usunięciem ap aty i  i ocięża­
łości społeczeństwa w łasnego i czynni­
ków  miarodajnych.

D ź w ig am y  się pomalutku z upadku 
ekonomicznego, ale dźw igam y nazbyt 
ospale i wcale niesystematycznie.

W ie lk ie go  przem ysłu fabrycznego 
w G alicy i nie byto ale kraj nasz zajmo­
wał dawniej pierwsze miejsce pomiędzy 
innymi k r a ja m i ' monarchii w produkcyi 
rolniczej. B y ł  on spichrzem dla krajów 
uprzem ysłowionych i dostawcą ge n e ra l­
nym płodów surowych, wszelkiego ro­
dzaju, jak ie  kraj rolniczy w ytwarza.

Olbrzymie przestrzenie leśne zaopa­
tryw ały  zagranice za pośrednictwem li­
cznych rzek i pierwszych linii k o le jo ­
w ych w m ateryał drzewny. S ó l  g a l ic y j ­
ska  rozchodzi się daleko po za kraj nasz 
a p okłady  wosku ziemnego i nafty s t a ­
n ow iły  bogate źródło dochodu.

Chów b yd ła  i trzody chlewnej sta­
nowił również bardzo ważną gałęź e k s ­
portow ą, sprowadzającą pieniądze do 
kraju.

D robny przem ysł wiejski i domowy 
daw ał ludności wiejskiej zwłaszcza w p o ­
bliżu większych miast w ielką pomoc 
w  zdobywaniu środków  utrzymania i g ro ­
sza na podatki. Rękodzielnictw o kwitło 
po miasteczkach, zaspokajając przyn aj­
mniej potrzeby ludności kra jowej.

Obecnie zmieniły się w  ostatnich 
trzydziestu latach stosunki.

R o ln ic tw o rozwijało się w naszym 
kraju zbyt powoli, tak, że mniejste kraju
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ościenne zaczęły w yprzedać G aticyę w  
kulturze ziemi i w ilości produkcyi rolnej-

Mimo sprzy ja jących warunków , spo­
w odow anych przez zamknięcie granic 
rosyjskiej i rumuńskiej d la  importu b y ­
dła, nie zdołali hodowcy nasi podnieść 
produkcyi b yd ła  użytkow ego do takiej 
ilości, jakiej oczekiwać należało, ani też 
me potrafili uszlachetnić w ca łym  kraju 
bydła  kra jow ego włościańskiego. Dziś 
jeszcze bydło włościańskie w e wschodniej 
części G a licy i  urąga  wszelkiemu poste- 
dowi, dokonanemu w tej g a łęz i  g d zie in ­
dziej.

Lek k o m yśln a  i rab unkow a gospodar­
k a  lasowa zdewastowała ogromne prze­
strzeni leśne i spow odow ała zmianę na 
gorsze stosunków klimatycznych, a co g o r ­
sze — częste k lęsk i  elementarne, ja k  g w a ł­
towne nawałnice, gradob ic ia  i powodzie 
coroczne.

Śru b a  podatkowa i polityka tary fo ­
wa na kolejach państw ow ych rujnująco 
odziaływują na wszelaką produkcyę p ło­
dów surowych, tamując eksport kra jo­
wy i uniemożliwiając konkurencyę z ta­
kimi producentami takich sam ych pło­
dów rolniczych w R o s y i ,  R um unii i na 
W ęgrzech.

Zdaw ałoby  się, że im bardziej wzm a­
g a  się i rośnie w jakim ś kraju pewna 
produkcya, tern więcej podnosi się w  nim 
rozwój ekonomiczny. W szędzie tak się 
dzieje, ale nie w  G alicyi.

U  nas rozrosło się nafciarstwo. 
O tw arły  się bogate  źródła naftowe lecz 
przem ysł ten w łaśnie  dlatego upada, 
bo niema należytej opieki ani ze strony 
rządu ani ze strony społeczeństwa O be­
cnie zbogacają  się  w nafciarstwie tylko 
niektóre jednostki lub firmy zagraniczne, 
całemu zaś ogółow i przemysłu n afto­
wemu grozi katastrofa powodzi ropy 
naftowej.

N iew yczerpane pok ład y  soli w  G a ­
licyi są w łasnością monopolu rządowego 
z którego rząd centralny czerpie olbrzy­
mie dochody, obracając je na p o k ryw a­
nie „konieczności p ań stw ow ych " . K r a j  
z tych b o gactw  niema nic, tak ja k  niema

pożytku z nader wielkich przestrzeni g a ­
l icyjskich dóbr i lasów kam eralnych.

G łó w n ą  podstaw ą dochodów dla 
kraju i jego  mieszkańców pozostało ro l­
nictwo i jego  przem ysły .

A toli  rolnictwo — ja k  to już pow iedzie­
liśm y — nie udoskonaliło się u nas w ta­
kim stopniu, w  jak im  nastąpiło to w in­
nych krajach. Szczególniej drobna w ła­
sność w łościańska nie poczyniła  prawie 
żądnych postępów w kulturze rolnej, 
a stanowi ona ogrom ną przew agę w G a ­
licyi.

W ie lk a  własność rolna usiłow ała p o ­
czątkowo dążyć w kulturze rolnej za p o ­
stępem i ulepszeniami, ale natrafiwszy 
na różne uciążliwości zniechęciła się 
w krótce. Obecnie w iększa połowa w ła ­
ścicieli ziemskich nie myśli o postępach 
ku ltury  racyonalnej, lecz o tem, ja k b y  
w najkorzystniejszy chwilowo sposob u- 
sunąć się od kłopotów i irudów g o sp o ­
darskich. Z tego w ynikło  m asow e w y ­
dzierżawianie m ajątków przedsiębiorcom 
rolniczym, którzy nie troszczą się  o dal­
szą przyszłość gospodarki i s i ły  produk­
cyjnej roli ponad okres kontraktu dzier­
żaw nego.

Cóż dziwnego, że rolnictwo na w ięk ­
szej własności przestało się rozwijać, 
że produktyw ność g le b y  w yczerpuje sie 
budynki i urządzenia gospodarcze m a r­
nują i hodowla b yd ła  cofa się  wstecz.

Przedsiębiorstw o rolnicze w ym a g a  
krp ita łu  nakładow ego i obrotowego, p o ­
trzebuje funduszów inw estacyjnych , a 
tymczasem b y wa  w przeważnej mierze 
ty lko  wyzyskiwanetn z zasobów daw nie j­
szych.

Naturalnie ze względu na gorzelni- 
ctwo ga licy jsk ie , które prosperuje i ro ­
zwija się  ty lko  na w iększych  obszarach 
ziemi, zajmować się w tym  artykule  bę­
dziemy wyłącznie stosunkami gospodarstw  
wielkiej własności ziemskiej.

Gorzelnia  jest  zakładem  przem ysło­
wym, samodzielnym tylko wówczas, g d y  
nie stanowi części sk ładowej go spo dar­
stw a rolnego, g d y  nie jest zależną, od 
danego system u gospodarki rolnej i nie-
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ograniczono jej do przeróbki płodów 
wyłącznie z danego obszaru rolnego po­
chodzących. T y lk o  gorzelnia p rzem ysło­
wa, na w ie lką  skalę  urządzona, od ża­
dnego gospodarstw a rolnego nie zaw isła 
jest zakładem fabrycznym , w  całem  tego 
słow a znaczeniu. Gorzelnie ga licy jsk ie  
o rozmiarach m ałych, przystosowanych 
cio rozmiarów go spo d arstw a rolnego, s ta ­
nowią ga łęź  tego gospodarstw a, są też 
przem ysłem  rolniczym, zależnym od miej- 
scow ycn  w arunków gospodarstwa rolnego.

W o b e c  tego gorzelnictwo g a lic y sk ie  
nie w yb iło  się na stanow isko  samodziel­
ne, nie posiada też przyw ile jów  i upra­
wnień samodzielnego przem ysłu i zostało 
podporządkowane rolnictwu i jeg o  d yk ta­
turze. (C. d. n.)

K r o n i k a .

Na tenoroczny 6-tygodniowy kurs go­
rzelniany w S ta c y i  doświadczalnej dla 
gorzelnictwa i przem ysłów  p okrew n ych  
przy c. k. W yższej Szko le  przem ysłowej 
w  K r a k o w ie  w pisa ło  sie 15 uczestników, 
a m ia n o w ice : Axentowicz B o gd a n , B ie ­
licki R om uald , G osiczew ski S tan is ław , 
Goździk Ig nacy , G ruszka Stanisław , Je jde 
Ja n  Tadeusz, K im m e l  Berisch, K ru c z e k  
Kazim ierz, L ew itas  Mendel, R ó ż y c k i  
B o g d a n .  Scheitzer Eugeniusz, S tec iu k  
Piotr, T isser  Em pnuel Ja k ó b , Urzędow- 
w sk i  Edwa'rd.

Z liczby tych funkcentamów 1 1  zło­
ży ło  egzamin. 2 otrzymało świadectwo 
frekw entacyjne, 2 w yk ła d y  przerwało.

Redakcya „Gorzelnika“ polecić może 
P. T . Właścicielom ziemskim i Zarządom 
dobr kilku zdolnych gorzelników z dobrem^ 
kwalifikacyami.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
W  zeszłym roku zbudowałem nową 

gorzelnię. C a łego  wew nętrznego urządze­
nia dostarczyła mi k ra jo w a  fa b ry k a  pana 
J a k ó b a  G r i i n e r a  w  S o k a l u  Całe

urządzenie okazało się bez zarzutu, w y ­
konanie z dobrego m ateryału, bardzo 
silnie zbudowane, tak  że od pierwszej 
chwili puszczenia gorzelni w ruch aż do 
końca kam panii gorzelnianej nie w y m a ­
gało  żadnych poprawek, ani ulepszeń, a 
wszczególności dobrze funkcyonow ał a p a ­
rat d esty lacy jn y  s y s t e m u  B i l i c z a .

D od ać muszę, że po podczas m on­
towania gorzelni nie doznałem nigdy 
najmniejszej przykrości ze strony mon­
terów. B y l i  to ludzie pojmujący sumiennie 
obowiązki, moralni i uprzedzająco g rze­
czni.

Montowanie gorzelni wykończono o 
c a ły  miesiąc wcześniej przed terminem 
kontraktowym

Z tych powodów poczuwam się do 
obowiązku wyrazić W  P  a 11 u G r i i  n e r o -  
w i w  publicznem piśmie i dla pożytku 
stron interesowanych moje zupełne za­
dowolenie i podzięko u anie.

K rasnoles ie  14-go czerwca 1908.

W ładysław Golębski 
właściciel dóbr.

Do P. T .  Kolegów Gorzelników!

Zwracam  się z prośbą do tych K o ­
legów  Gorzelników, którzy po ukończo­
nej kampanii, przeprowadzać będą zmiany 
w aparatach deflegm acyjnych w gorzel­
niach, ab y  raczyli zwrócić u w agę  na de- 
flegm atory  mojego wynalazku. A p a ra t  
odpędowy mojego wynalazku, okazał się
0 w ie le  lepszym  od innych, co stw ier­
dzić m ogą liczni moi T. T. odbiorcy — 
aparatem moim można pędzić w 1 g o ­
dzinie 135  — 150 Itr. spirytusu o sile 
92—94 Tral. Zużyw a o w iele mniej wody
1 pary, a tern samem oszczędza opału. 
W szelk ie  zatkania wewnętrzne są w y ­
kluczone. J a k o  rękojmię doskonałości 
m ego wynalazku, daję możność przeko­
nania się o dobroci m ego aparatu, tern, 
iż jestem go to w y  n i e  ż ą d a ć  a n i  g r o ­
s z a  z a d a t k u ,  d o p ó k i  a p a r a t  n i e  
p ó j d z i e  w r u c h .  Niem a więc żadnego 
ryzyka. P o  przekonaniu się o dobroci
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m ego aparatu, należność można sp łacać 
dogodnemi ratami. M ogę śmiało konku­
row ać  z szw abskim  wyrobem. Urządzam 
aparata odpędowe ciągłej destylacji 
z moim deflegmatorem, ja k  też i perjo- 
dyczne. K ilk a n a śc ie  aparatów  moich jest 
w  ruchu, fungują wybornie. D aję  g w a ­
rancję, że ruch gorzelni 7 hl. trwa 7, a 
4 hl. 4 godzin. T a ń sz y  o w iele od innych 
tego rodzaju aparatów. W y n a la z e k  mój 
polecam P . T , K o le g o m  (jorzelnikom do 
ła sk a w e g o  poparcia  i mam nadzieję, że 
uzyskam  dostateczne zaufanie do tego 
k ra jo w e g o  wynalazku.

Zamówienia, za które z g ó ry  dzię­
kuję, proszę nadsy łać  pod adresem 

F R A N C I S Z E K  L A T A W I E C  

kierownik gorzelni i fa b ry k i  krochmalu 
w Siebieczowie, o. p. Moszków ad Sokal*

Ogłoszenia.
I W '  Należytość za drobne ogłoszenia na­

leży z góry uiszczać.

Pomocnik gorzelniany z jednoroczną 
p rak ty k ą  i ukończoną I I I  k lasą  w yd zia­
ło w ą  poszukuje posady  odpowiedniej j a ­
ko pomocnik może być  użyty  także do 
gospodarstwa.

Ł a s k a w e  zgłoszenia przyjmuje P a w -  
łosk i w R ad en icac li  p. loco.

Gorzelnik wieku do lat 40 rei. rz. kat. 
z ukończoną gorzelniczą szkołą i k ilku­
letnią p ra k ty k ą  przy aparatach c ią g ły ch  
kolum nowych na przyszłą kam panię , 
ewent. już od 1 lipca.

Zgłoszenia tylko pisemne z odpisa­
mi św iadectw  i metryki, adresow ać do : 
Zarząd dóbr Czernelów mazowiecki p. 
R o m an ó w k a .

Gorzelnik lat 32, zaopatrzony chlu- 
bnemi św iadectw am i od r. 1S98 w za w o ­
dzie, S letnią praktyką  samodzielnego, 
obeznany z książkowością i g o sp o d a r­
stwem  poszukuje posady.

Ł a sk a w e  zgłoszenia do „ R e d a k c y i  
G orze ln ik a“ i q .

Gorzelnik k a w a le r  z ośmioletnią pra­
k ty k ą  (cztery lata  jak o  samoistny) obzna- 
jom iony ze wszystkiem i aparatam i, p o ­
szukuje posady  k a w a le ra  lub na ordy- 
naryę. B liższych  szczegółów udzieli 
z grzeczności F .  Szym ań sk i kier. go rze l­
ni w S ław entyn ie  p. L ip ic a  dolna.

Gorzelnik, teoretyk i znakomity prak­
tyk, biegły również w  korespondencyi i ra ­
chunkowości pragnib zmienić posadę. Z g ło ­
szenia pod „pierwszorzędna silci“ do A d m i- 
m stracyi.

Kilka maszyn Cormicka odebranych od 
n iew ypłacalnych  dłużników do nabycia  
w zupełnie dobrym  stanie. D o m  d l a  
Z i e m i a n  w e  L w o w i e .

Wiatrak używ any o sile 2 ‘/2 koni ta­
nio na sprzedaż w D o m u  d l a  Z i e m i a n .

Fa rb y Standart. Fer-
rit przeciw rdze­
wieniu metalu. 

Farby Wovdit prze­
ciw gniciu drzewa. 

Farby cementowe dla 
dachówek i płyt.

Farby wszelkich in­
nych rodzajów do
potrzeby rolnictwa 
i przemysłu.

Glazurę dla gorzelń i 
brow arów  dla kadzi 
fermentacyjnych.

poleca

l a b  y h a  p ro d u któw  ch em iczn yc h  i farb  
Brody-Dworzec.

Ważne dla właścicieli kotłów  parow ych!
N a odpryski, nażarcia i tem podobne 
uszkodzenia kotłów  parowych, polecam 
znakomity w ynalazek —  cement metalowy 
do zakitowania.

Cement metalowy zespaja się zupełnie 
z żelazem, tak że uszkodzeń całkiem  nie 
znać i w ytrzym uje każde ciśnienie. Cena 
15 koron za k ilogram . N a b y w a ć  można 
w puszkach 1, 2*/2 i 5 k ilow ych.

C. Lmil Busch Czerniowce, Bukowina.

Do Sprzedania nowa, leżąca, automa­
tyczna pompa ssąca do kotła parow ego 
solidnej k o n st ru k c j i  za cenę 225 koron, 
mała, leżaca, doskonale utrzymana auto­
matyczna pompa ssąca za cenę 110 kor., 
uż)'wany injektor metalowy dtt n a sy c a ­
nia kotła  parow ego  za cenę 50 koron.

Z g ło sz e n ia : C. Emil Busch, Czerniowce.

L
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Z wszcllfó gwarancyą, nawet na próh? dostarczam najnowszych patentów aparaty
cl o samodzielnego rozpuszczania.

jakoteż prze. iw tw orzeniu się osadu na ogrzew alni kotłów parowych wszelkiego system u w 2 tygo­
dniach za 180—250 mk. Również staw iam  aparaty  na murowanych fundam entach do oczyszczania 
wody z wszelkich tworków osadu i mułu począwszy od 675 mk. Bez osadu i bez m ułu — woda od­

tąd przeczysta, reparacye wykluczone, a co najw ażniejsza — oszczędność wegia zdumiewająca.
Z głoszenia pod ad resem : Bytom — B euthen O. Schl.

T TTFftęPTT g ^w n y  zastępca na Śląsk, W. Ks. Poznańskie, Prusy zach i wsch.,
iU AjA£i±WVA1 Królestwo i Galicyę. — (PoszuKuję podróżujących).

Józef Szaynok  
—-  Fabryka m aszyn w R zeszow ie = —

sprzeda

kocioł p arow y wraz z arm aturą o 
48 m a powierzchni ogrzewalnej.

Okazyjnie motor benzynowy sześcio-
konny praw ie  now y za 2.300 koron do 
kupienia, lnformacye: D o m  d l a  Z i e ­
m i a n  L w ó w  ul. K o śc iu szk i 1 a.

Urzędnik prywatny
organ społeczny stanu Urzędników pry­
watnych. — Wychodzi 5 . i 20. każ­

dego miesiąca.
Przedpłata w Austro-Węgrzech wynosi: 

całorocznie 8 kor., półrocznie 4 kor., k w a r ­
talnie 2 kor.

Adres redakcyi i administracyi: L w ó w ,
ulica Miłkowskiego 1. 2 .

Ważne dla gorzelni
Nowość! Nowość!

D yastaz”
uowy wynalazek dla sporządzenia 

drożdży zarodowych 
pomysłu AD O LFA  SSHEINA.

Sposób ten przew yższa pod każdym względem 
w szelkie dotychczas znane m jtody.

Za'ety i korzyści „Dyasfazu"
1) nadzwyczajna taniość,
2) odpada zupełnie użycie pożywki i ekstraktów

oraz kw asu siarkowego niszczącego aparata 
odpędowe,

3) bardzo ła tw a i uproszczona robota,
4) niezwykle czysta fermentacya,
5> nizkie odfermentowanie źrałych zacierów,
■i) wysokie wydatki spirytusu ,
7) nareszcie wyrób krajowy.

Ł askaw e zam ów ienia uskuteczniam  odwrotną 
pocztą. Każdemu zam aw iającem u mój „D yastaz" 
przesyłam  równocześnie opis użycia nader jasny  
i zrozum iały, tak że każdy kierownik gorzelni bez 
żadnego dalszego pouczenia, może metodę tą z po­
myślnym rezultatem  zastosować.

Systemem moim posługuje się już obecnie kilka 
naście gorzelń z u»Jzwvcz"ijnie pomyślnym sku­
tkiem, o czem św iadczą nadesłane mi uznania. — 
Tnteresowanym udzielam chętnie bliższych infor- 
macyi.

Licząc na łaskaw e poparcie mego „0yastazn“ 
jako w yrobu krajowego mam zaszczyt pisać się 

Z szacunkiem i pow ażaniem  
A do lf Schein 

technik gorzelnictwa w Stanisławowie.

P A TE N TY u
wyjednywa

Irtyn ie i Stan. Fzbański
przysięgły Rzecznik patentowy

W iedeń V II. Lindengasse 2 (w pobliżu c. k. urzędu 
Nr. 25. patentowego).

Jedynie prawdziwym  jest tylko

T H I E B E Y ’ E G O  B A L S A M
z zieloną m arką ochronną ZAKONNICY. 

N ajm niejsza w ysyłka 12/2 lub 6/1, albo 1 patent, 
flaszka fam ilijna do podróży koron 5 — opakowanie 

darmo.

T H IE R R Y TG O  maść centyfoliowa
najm niejsza w ysyłka 2 słoiki k. 3 60 — opakow a­
nie darm o Uznane wszędzie jako najlepsze środki 
domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowym, zga­
dze, kurczom, zaflegmieniu, zapaleniu, kontuzyi itp.
Zam ów ienia lub przesyłki pieniężne należy adre­
sow ać: A. TH IERRY, apteka pod Aniołem Stró­
żem, Pregrada obok Ronitsch. — Skład we w szy­
stkich aptekach. We Lwowie w aptekach : Dr. .lana 
Piepes-Poratyóskiego, Szym. H aya i Z. Ruckera.

Szkoła gorzelnicza w publanach
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków, zacieru 

etc.
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Z a rz ą d y  go rze lni roln iczych
niechaj zam aw iają

D e f l e g m a t o r y
s y s te m u  FR A N C ISZ K A  L A T A W C A

Ten swojski pomysł' i 
wyrób celuje prostotą bu­
dowy, taniością i łatwością 
zastosowania go do ka­
żdego aparatu destyla­
cyjnego, mimo tego daje 
na godzinę 140 do 150 li­
trów spirytusu n a  92—94° 
Trall., przyczem zużywa 
mało wody i pary, a przez 
szybsze pędzenie od innycli 
aparatów, jes t w ielka o 
szczędnośd w opale. — 
Daję gwarancję, że ruch 
gorzelni 4 hl trw a cztery 
i pół, a 7 hl siedm go­
dzin!! — Tańszy od każde­
go innego systemu defle- 
gmatorów!

Zam ów ienia przyjm uje 
w ynalazca:

FR A N C ISZ EK
L A T A W IE C

kierownik gorzelni 
i krochmalni 

w Siebieczowie o. p. Moszków.
Uwaga: Kilkanaście deflegmatorów w ru­

chu fungują wybornie.
Liczne u zn an ia i polecenia.

Fabryka maszyn
i Odlewnia

Księcia A. Ł D B01I I S K I I R 0
W E  L W 6 W I E

L W Ó W ,

Podzamcze

śff. Marcina 11.

A d r e s  d l a  
t e l e g r a m ó w :

Sieniawa
Lwów.

T E L E F O N  5 5 9  
W ykonywa wszelkie roboty wchodzęce

w  zakres przemysłu maszynowego:
1) U rządzenia, rekonstrukcye i reperacye 

gorzelń, browarów, młynów, tartaków , cegielń 
i innych zakładów  przem ysłowych.

2) Transm isye według najnow szych typów.
3) Kotły parowe, konstrukcye żelazne 

rezerw oary i t. p. roboty kotlarsKie.
4) Odlewy żelazne z w łasnych i nadesła­

nych modeli. Nr. 5.

d o  i f  S c h e i n
w Stanisławowie.

Zastępstwo renomowanych fabryh maszyn, wag 
i pomp isuSB Shład,ścislg wypróbowanych wszel­
kich instrumentów i przyborów do hontroli te­

chnicznego postępowania w  gorzelni.
Utrzymuje na składzie:

Oliwę i różne sm ary do m aszyn i motorów. K w as 
siarkow y o stopniowości 66° B specyalnie dla go­
rzelń. Drożdże zarodowe czystej kultury o wyso­
kie' sile pędowej. Różne płynv miareczkowe: nor­
malny łóg sodowy, roztwór jodu, papier lakm uso­
wy . t. d. F arbę kotłową przeciw osadzaniu kotło- 
wca, skutecznie działającą własnego wyrobu. Różne 
anyku ły  techniczne: W ęże gumowe i spiralne, pasy 
skórzane Ballata specyalnc pasy do płuczek karto­
fli terem im pregnowane tanie a bardzo praktyczne. 
Rzemyki do w iązania pasów. P ły ty  gumowe i as- 
bestowe kauczukiem impregnowane „Klingierit“, oraz 

różnego rodzaju pakunki do m aszyn; 
dostarcza : Wagi do w ażenia spirytusu silnie zbu­
dowane. Ruszta ogniotrw ałe z lanej sta li; U rz ą d z a  
Kompletne palowislca do opalania ropą; Udziela 
Porady zawodowej w spraw ach dotyczących go- 
rzelnictwa wogóle, dostarcza planów na buaowę 
lub przebudowę gorzelń, przeprow adza obm urow a­
nie kotłów parow ych pod gw arancyą oszczędności 

m ateryału opałowego.
Z a p r o w a d z a  W  gorzelniach metodę własnego 

pomysłu, dającą świetne w ydatki spirytusu.

Przegląd Gorzelniczy,
jedyne polskie pi-sruo dprzelnicze 

w  Riemczeci^,
Organ W ydziału gorzeluiczego na W . ks. Po­
znańskie —  wychodzi rok 12-ty  pod redakcyą 

S. Piekuck.ego —  Obrowo p. ObrzycKo
Nr. 20. (O bersitzko  B ez. P os«n ).
Prenuiiierata roczna w Austryl 8 kor., w Rosyi 4 rs.

I N F O R  M A T O  H
uniwersalny organ inform acyjny 

w  Krakowie., ul. Wiślna 2, (rog Rynku),
informuje każdego z prenum eratorów  swoich w k a ­
żdym kierunku bezpłatnie, a  m ianow icie: gdzieby 
się mógł umieśció i sw oją egzystencyę o trz y m a j 
gdzie i co mógłby kupie, sprzedad, wydzierżawić 
lub też zamienid. O i. ornych m ieszkaniach i loka­
lach do wynajęcia. W sprawacn m atrym onialnych. 
O wszelkich interesach handlowych i przem ysło­
wych w kraju i zagranicą. O cenach i zbycie zie­
miopłodów. Jednem  słow em : w spraw ach wszel
kiego rodzaju. — P renum erata wynosi: rocznie 12 
K., półrocznie 6 K., kw artalnie 3 K. — Zgłoszenia 
wolnych posad i zajęd przyjm uje i um ieszcza w 
wykazie wolnych posad bezułatnie. a  nadtc poleca 
porządnych ludzi, o których się wDrzód informuje, 
zupełnie bezinteresow nie! W szelkie ogłoszenia ja -  
koteż anonse liczy się taniej niż w innych pismach.
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patentowany r u s z t  żebrow y Hartunga
ze specyalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym-

Patent a i s t r t - i ę g
Inne systemy rusztów również

2215/48
12164

1757
16039

na składzie.

Zapewnia następujące korzyuci
N ader  m a łe  w ydzie lan ie  dym u .  — 
Z n aczn ą  oszczędność węgl i .-Szcze-  
góin ie jszą  użyteczność.  — M in i ­
m alne  koszta. —  Ł a tw e  zas toso­
wanie  bez p rz e ra b ia n ia  pa low iska .  
W skutek  odpow iedne j  kon s t ru k cy i  
p o s ia d a  wieiką t rw ałość  p rzytem 
u łożen ie  naszego rusz tu  daje 51°/, 
wolnej  pow ierzchn i  rusztowej.

Berlińska lejarnia stali i żelaza Hartunga To w . akc. (Hartungs Actiengesellschaft). 
N r .  4. B e r l i n  N O . ,  Prenzlauerallee 44.

ftiissek $  Geppert
Fabryka w y ro b ó w  z  m iedzi i metali 

zaraze m  koflarnia
w 13ielr*kvL (Szląsk austr.) 

filia w C h o d o r o w ie  (Galicya wsch.)
wyłącznie urządza

G orzelnie,  ra fiu e r y e ,  falirylci drożdży i l i e r o w
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarówDo jak i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów. N r.  3.

D os ta rcza  wszelkich do ruchu  go rze ln ianego  w y ­
m ag an y ch  m aszyn, apara tów  i p rzy rz ądów  najlepszych  
konstrukcyj, w yko ń czo n y c h  wzorowo na  podstawie 
w ie lo le tn ich  d ośw iadczeń .  — Kosztorysy bezpłatnie. 

Rysunki i plany za um iarkowane honoraryum.

Tak zachwalane Singera m aszyny do szycia i haftu przez agentów Tow. pruskiego są 
starego system u, wyszłego z użycia, które co do wykończenia i jakości, jak  również 

najnow szych ulepszeń me w ytrzym uje konkurencyt z m aszynami, jakie  trzymam na 
składzie. Prowadzę handel od 33 la t bez pomocy natrętnych agentów. Ostrzegam się 
przed agentam i, którzy za swoje pożrednictwo otrzym ują 20—30 procent prowizyi, zaś 
kupujący lichą i drogo zapłacone m aszynę pod nazw ą oryginalna — Pierwszy i n a j­

większy w kraju skład maszyn do szycia, który nie posługuje się agentami

Józef Iwanicki, mechanik i specyalista
Lwów, Hotel Żorźa — Proszę żądać cenników.

i
cygaretowy cl) - liygienicznych

- A - r b in a ,  B l l i c z a  
w Jarosławiu, ul. Dominikańska

poleca  sic. — ó.OOO tutek w y sy ła  ©płatnię.

$tcfć|n I ' o r Z G n iO W S K i, skarbn ik  Polskiego Tow arzystw a gorzelniczego 
w ©ośniey —- poczta Iladyrr.no.


